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Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową +4 zł. 


— 


Przed tekstem na 1 stronie 80 groszy. $ 
Nekrologi i reklamy 60 groszy. 3 


Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton Je 52. 
Rękopisów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca, 


Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: 


* Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
£ Drobne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 


Redakcja jest otwartą codziennie od 10 rano do 1 pop. 


W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. 


Rybołówstwo Psary 


ma do sprzedania 
zarykek karpi i kroczki. 
Poczta Bielawy przez Łowicz. 
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Ogłoszenie. 


Zarząd T-wa Obrony Przeciwgazowej ma za- 
szczyt prosić sz. panów członków rzeczywistych 
o przybycie w dniu 5 kwietnia o godz. 12-ej w pier- 
wszym terminie wrazie zaś nieprzybycia przewidzia- 
nej statutem liczby członków, —w drugim terminie 
o godz. 12 min. 50 tegoż dnia, nadzwyczajne walne 
zebranie w sali radzieckiej Magistratu. Uchwały, 
powzięte na zebraniu, odbytem w drugim terminie, 
będą ważne bez względu na ilość członków obecnych. 

Porządek dzienny: 
Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
Odczytanie protokółu ostatniego walnego 
zebrania; 
Sprawozdanie zarządu z działalności T-wa 
w roku ubiegł.; 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej; 
Wybory do Zarządu i Komisji rewizyjnej; 
Wolne wnioski. 


Zarząd: Wł. Doleżal 
(—) Dr. Terajewicz 
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KOMUNIZM | JEGO PRZEJAGY U NAS. 


Kierunek rewolucyjny, mający na celu znie- 
sienie wszelkiej własności osobistej, o wspólnej pro- 
dukcji i wspólnej używalności wszystkich dóbr, zo- 
wie się komunizmem. 

Jakby przednią strażą komunizmu jest socja- 
lizm o przeróżnych odcieniach partyjnych. Na terenie 
b. zaboru rosyjskiego, naprzykład, znalazł on swój 
wyraz: w Socjal Demokracji Królestwa Polskiego 
i Litwv, w polskich Partjach Socjalistycznych: lewi- 
cy i frakcji—prawicy. Po upływie pewnego czasu 
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W. Strawiński 
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z uciekinierów tychże partyj powstaje "nowa organi- 
zacja—Rewolucyjna Komunistyczna Partja, która 
z kolei przekształca się w Komunistyczną Partję 
Polski. 

Zasadniczym celem tejże partji jest: rozbicie 
Polski i uczynienie z Niej cżęści składowej Sowie- 
tów przez pobudzanie separatystycznych dążeń Rusi- 
nów i Białorusinów. Ze tak jest w istocie mieliśmy 
naoczny dowód w przeciwpaństwowych wystąpieniach 
„Hromady” białoruskiej i „Proswity” tusińskiej. Poza 
tem daje się zauważyć wpływ komunizmu na partje 
polityczne niby chłopskie, począwszy od „Wyzwo- 
lenia”. a kończąc na „Niezależnej partji chłopskiej”, 

Żeby nie być gołosłownym przytoczę niektóre 
punkty z ich programów: 1) odebranie ziemi obszar- 
nikom na rzecz Państwa bez odszkodowania, 2) od- 
dzielenie kościoła od Państwa. Pomijam już to, że 
czynniki komunistyczne na niektóre z tych partyj 
wywierają nietylko wpływ duchowy letz i materjalny 
t.j. wspierają je pieniężnie... 

Walka z organizacjami Komunistycznemi jest 
tem trudniejsza, że one działają nie jawnie, lecz taj- 
nie. Pierwotną komórką organizacyjną jest tak zw. 
„jaczejka”, składająca się 2 kilku zaledwie członków. 
„Jaczejki” z kolei podlegają swym organizacjom 
okręgowym. Z początku komuniści zyskiwali sobie 
członków zapomocą pieniędzy, dziś jednak musimy 
ze smutkiem stwierdzić, iż w szeregach młodzieży 
komunistycznej trafiają się i fanatycy. Przyczyn te- 
go nad wyraz niebezpiecznego zjawiska musimy szu- 
kać: 1) w fatalnych warunkach naszego szkolnictwa: 
brak szkół zawodowych, moc wykolejeńców ze szkół 
średnich i wyższych, 2) w bezrobociu, Niejeden 
z Szanownych Czytelników powie: „Strachy na La- 
chy! W 20 stym roku szli na nas masami, a jednak 
pokonaliśmy ich”. —Racja! Lecz proszę wziąć pod 
uwagę ówczesną zdrowotność naszych mas i stan 
organizacyjny Sowietów! Komuniści - bolszewicy 
militarnie ponieśli od nęs klęskę, lecz to jeszcze 
nie znaczy, aby zaniechali odwetu na innem polu. 
Oni już walczą z nami 7 lat, aspołeczeństwo nasze 
tego nie widzi, lub co gorsza nie chce widzieć. 

Prawda, nie walczą oni z nami orężnie, lecz 
tem nie mniej toczą zaciętą walkę, gdyż podważają 
to, co w nas najdroższe— ducha. 

Wpajają w nas, naprzykład, niechęć do wszel- 
kich form przymusu. Wśród mas daje się wyczuwać 
brak poszanowania dla Prawa i Rządu. Na porządku 
dziennym jesteśmy świadkami przejawów nienawiści 
do wszelkiej wyższości jak w dziedzinie nauki tak 
i bogactw. Dają się również słyszeć słowa pogardy 


2. ŁOWICZANIN 


do naszych dawnych ideałów wolności i równości. 
A ponad wszystko wyczuwa się wzmożoną chęć 
podważania—podwalin naszego życia moralnego— 
etyki chrześcijańskiej. 

Czyż to wszystko jest niczem? Czyż nie naj- 
wyższy czas otrząsnąć się z tej śpiączki duchowej? 
Nie koniec na tem: zdobycze komunizmu idą dalej, 
Spójrzmy pobieżnie na naszą literaturę za ostatnie 
10 lat, Czy po przeczytaniu całego szeregu po- 
wieści nie wyczuwamy niesmaku? Czy przenoszą 
one nas myślą do świata tych ideałów, jakiemi tchną 
dzieła Sienkiewicza, Prusa i im podobnych? — Nie. 

Mamy wzamian za to sceny mocno pikantne, 
podniecające nasze zmysły. Z powieści tego ro- 
dzaju bezkrytyczna młódź nasza częstokroć czerpie 
pokarm bardzo niezdrowy. Książeczki zaś tak zw, 
literatury brukowej przesiąknięte są dążnością zohy- 
dzenia naszej przeszłości (religijnej i politycznej) 
lub też odtwarzają takie położenia z życia i w tak 
cynicznej formie, iż bez ogródek można wziąć je 
za pornografję literacką. 

Dla wykończenia jakby w tym kierunku wy» 
kształcenia sprzedaje się w największej tajemnicy 
specjalne fotografje, po obejrzeniu których młodzian 
lub dziewczę czują się zupełnie uświadomionemi. 

: Jednak Kościół i rodzina ze swej strony wy- 
wierają swój dobroczynny wpływ na młodzież, nie 
tak więc łatwo zepchnąć ją na manowce. A od 
czegóż są teatry i kina? Wystawia się więc sztuki 
i wyświetla się obrazy takie, które jak w młodem 
tak i w starem pokoleniu osłabiają tę naszą naro- 
dową odporność. Natury słabe uginają się w tej 
nierównej walce i... poczynają używać życia. 

A potem? Potem wkrada się rozdźwięk 
w rodzinach, separacje, rozwody, niezdolność do 
samodzielnej pracy, niechęć do życia, wreszcie sa- 
mobójstwa lub też zaprzedanie się z duszą i ciałem 
tym którzy na skraju przepaści podadzą im rękę, 
dając jaki taki byt za pewne usługi. 

Tacy oto wykolejeńcy losowi są wtedy ślepem 
narzędziem w rękach swych zbawców— komunistów... 
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Obowiązkiem więc naszym jest zwrócić się 
do tych czynników, które czuwajję nad całoksztaltem 
naszego życia narodowego—Sejmu i Rządu, aby 
rozpostarły one swą pieczę tam, dokąd wsącza się 
ta trucizna—komunizm, 

Ze swej strony winniśmy ustawicznie czuwać. 

M, Mszcz. 


Uczczenie 45-lecia pracy literackiej 


Marji Rodziewiczówny. 


W niedzielę 15 marca odbył się w Warszawie 
uroczysty obchód z okazji 45-lecia pracy literackiej 
Marji Rodziewiczówny. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w katedrze $-go Jana. 

O godzinie 5 pp. rozpoczęła się w wielkiej sali 
Rady Miejskiej akademja ku czci Jubilatki. Dookoła 
sali ustawili się harcerze i harcerki ze sztandarami 
drużyn, W pierwszym rzędzie zajęła miejsce Marja 
Rodziewiczówna, dokoła niej zaś zasiedli: minister 
Dobrucki, marszałek senatu Trąmpczyński, marszałek 
sejmu Raiaj, arcybiskup Ropp i wojewoda Soltan. 
Redaktor Dębicki scharakteryzował działalność lite- 
racką Marji Rodziewiczówny. Następnie przewodni- 
czący Przesmycki odczytał depesze nadesłane na 
ręce Jubilatki, między innemi zaś depeszę od Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Marja Rodziewiczówna odrazu stanęła na wy- 
sokim poziomie, zdobywając pierwszą nagrodę na 
konkursie „Kurjera Warszawskiego” powieścią swoją 
p. t. „Dewajtis”. Odtąd już autorce stanęły otwo- 
rem wszystkie pisma, a wszystkie firmy wydawnicze 
ubiegały się o pierwszeństwo w drukowaniu jej po- 
wieści. I jak przed 45 laty tak i dzisiaj wszystkie 
jej powieści są rozchwytywane i doczekały się kilku- 
nastu wydań. Ale bo też i bohaterowie tworzeni 
przez Nią są z kamienia i stali. Typy silne, nie- 
złomnae, prawdziwi kresowcy, gdyż autorka mieszka- 
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ZENON MARTYNOWICZ. 


CHEMICZNY INSTYTUT BADAWCZY. 


(ciąg dalszy) 


Jako pierwszy gmach Instytutu postanowiono 
wznieść budynek, któryby łączył w sobie laborator- 
jum, warsztaty oraz halę technologiczną, a więc, 
któryby pozwałał na przeprowadzenie prac nietylko 
w skali laboratoryjnej, ale i technicznej. 

Po sporządzeniu szkiców budowli przekazano 
je komisji budowlanej, która ze swej strony powie- 
rzyła opracowanie planów ś. p. T. Zielińskiemu oraz 
zleciła budowę firmie Inż. A. Kółbasiński 1 Ska. 

Rozpoczęte dnia 15-VII1 1925 r. prace posuwały 
się szybko naprzód. Pomimo tego, że roboty natra- 
fiły na niespodziewane przeszkody terenowe, jak 
lotne piaski, co spowodowało konieczność budowy 
specjalnych pilotów, na których dopiero stanęła kon- 
strukcja budynku, oraz pomimo śmierciś. p. T. Zie- 
lińskiego, jeszcze w ubiegłym roku wyciągnięto 
wszystkie mury i całość nakryto dachem. Przerwa- 
ne na skutek zimy roboty uruchomiono na nowo 
w maju 1926 r. i poprowadzono je tak energicznie, 
że już w grudniu budynek był zupełnie wykończony. 

W chwili obecnej Wydział Czynny zajmuje się 
kolejnem urządzeniem poszczególnych pracowni i ma 
nadzieję, że do majab. r. będzie cały Instytut w peł- 
nym ruchu. 

Tutaj należy wspomnieć o tych wszystkich, 
którzy ofiarnością swą przyczynilisię do powstania 
gmachu. 


Przystępując do budowy, Komitet Budowy zwró- 
cił się do całego szeregu firm z prośbą o poparcie 
zamierzeń jego, już to przez oliarowanie pewnej 
ilości materjałów budowlanych, już to przez przy- 
znanie zniżki ną nie, 


Na skutek tej akcji ofiarowali: 


Związek Hut Polskich 40 ton żelaza budowla- 
nego; Spółka Akcyjna „ B. Hantke” 5 ton drutu; 
Spółka Akcyjna „Jaworznia” 10 ton wapna; Spółka 
Akcyjna „Kadzielnia” 10 ton wapna; Spółka Akcyj- 
na Maruszewski i Pędzich 15 ton wapna; Prócz po- 
wyższego Komitet balu Dep. X M. S. W. ofiarował 
na cele budowy 90 ton żelaza, a Spółka Akcyjna 
„Fabryka Maszyn L. Zieleniewskiego w Krakowie” 
kran dla hali technologicznej. Zniżki uzyskał Ko- 
mitet od: 

Sp. z ogr. odp. „Mement” 20°/o za zakupiony 
cement; Ministerstwa Rolnictwa 400/0 za zakupione 
drzewo; 

Ministerstwo Komunikacji 25%/o za przewóz ma- 
terjałów budowlanych, 


Pragnąc pracownikom swyn dać możliwie znoś- 
ne warunki bytu i zapewnić im dach nad głową, co 
wobec zaognionej sprawy mieszkaniowej w Warsza- 
wie jest rzeczą pierwszorzędnego znaczenia, przy- 
stąpił Instytut do budowy domu mieszkałnego, w któ- 
rym znajdzie mieszkanie 25 pracowników Instytutu. 
Jesienią 1926 r. opracowano plany domu mieszkal- 
nego i wyprowadzono mury. Z wiosną r. b. przy- 
stąpi się do wykończenia domu tak, aby na jesień 
oddać go do zamieszkania. 
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jąc na kresach stamtąd czerpała obrazy i typy do 
swych powieści. A miała sposobność za czasów ca- 
ratu wynajdywać silne charaktery, które łamały się— 
lecz nigdy się nie ugięły. Wielkie umiłowanie ojczyz- 
ny wiało z każdej powieści i z każdego obrazka, 
a było ich bardzo dużo. Musimy przyznać, że całe 
pokolenie, kształcąc się na wzorach ukazanych 
przez szanowną Jubilatkę, wytworzyło zastęp ludzi 
silnych i nieugiętych, którzy skutecznie przeciwsta- 
wiali się carskim służalcom i wszędzie wysoko 
nieśli sztandar swej drogiej ojczyzny. A gdy ulega- 
jąc przemocy szli w lodowate tajgi Sybiru—zawijali 
w szmatkę ten „Szary proch” z rodzinnych zago- 
nów, który się dla nich sakramentem stawał, 

Żyj nam długo Czcigodna Jubilatko, i wykreślaj 
drogi nowemu pokoleniu, pouczaj nas dalej jak na- 
leży cenić wolność, jak skupić wszystkie siły by jej 
nie utracić, i jak marne są te wszystkie nasze walki 
partyjne w obec ogromu pracy jaka leży przed nami 
a którą byśmy-—idąc zgodnie—łatwo a: 


0 WSPÓŁDZIELNIACH. 


Praca w spółdzieiniach to nie 
praca dla ludu, ale praca samego ludu 
Romuald Mielczarski. 


Jak dało się zauważyć zarówno odezwy jak 
i pewne posunięcia organizacyjne i gospodarcze na 
terenie spółdzielni „Łowiczanka” spotkały się z nie- 
spodziewanem zainteresowaniem sporej części miej- 
scowego społeczeństwa. 

Grono osób, które pośpieszyło na zew władz 
S-Ki grupując się koło takowej, chciałoby postawić 
spółdzielczość w Łowiczu na należnym jej poziomie, 
a przedewszystkiem oprzeć ją na zdrowych zasadach 
spółdzielczych, to jest na zastępach świadomych swych 
celów i zadań spółdzielców. Najlepszym  ddbiciem 
tych dążeń jest zorganizowanie się Spółdzielczego 


Oprócz powyższych budowli wybudowano jesz- 
cze stróżówkę, składającą się z 2 pokoi i kuchni 
oraz dwuboksowy garaż. 

Jak to już ze statutu wynika, organizatorzy 
Chemiczego [nstytu Badawczego dążyli do stworze- 
nia placówki, poświęconej twórczej pracy technolo- 
gicznej, celem rozbudowy polskiego przemysłu che- 
micznego i przystosowania go do potrzeb obrony 
państwa. 

Do tej myśli przewodniej przystosowano i bu- 
dynek oraz calą organizację Instytutu. Ponieważ 
Chemiczny Instytut Badawczy jest jedynym instytu- 
tem badawczym na ziemiach polskich, przeto musi 
zjednoczyć on w sobie wszystkie dziedziny prze- 
mysłu chemicznego, przeto z konieczności stać się 
musi Centralnym Instytutem Chemicznym. 

To też Wydział Czynny Chemicznego Instytu- 
tu Badawczego już dzisiaj przewiduje dla niego sze- 
rokie ramy organizacji, pragnąc ująć w niej wszel- 
kie tematy, które w naszych specjalnych warunkach 
mają duże znaczenie dla całego rozwoju naszego 
życia gospodarczego. 

Cała praca Instytutu 
działów: 

- 1. Wydział wielkiego przemysłu nieorganicz- 
nego, który obejmie: 

a) przemysł związków siarki i azotu, 

b) przeróbki gliny i glinokrzemianów, 

c) metalurgję 

2. Wydział przemysłu rolnego, który obejmie 

a) cukrownictwo i pokrewne, 

b) przemysł fermentacyjny, 

5. Wydział węglowo naftowy, który obejmie: 


rozpadnie się na 6 wy- 
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Koła Oświatowego, które zajmie się popularyzowa- 
niem i krzewieniem idei spółdzielczej na terenie Ło- 
wicza i okolicy. 

Widocznem jest jak w społeczeństwie syste- 
matycznie dojrzewa potrzeba prowadzenia pracy spo- 
łecznej na polu gospodarczem, które niestety leży 
jeszcze odłogiem. Większa już część spożywców 
Łowicza zdaje sobie sprawę, że czas naprawdę czas 
wielki, aby po tylu latach doświadczeń i ekspery- 
mentów spółdzielnia wyszła z roli kopciuszka i stała 
się organizmem żywym, żywotność swą przejawiają: 
cym zarówno na polu społecznym jak i gospodarczym. 

Zacięrają się więc wszelkie dotychczasowe 
uprzedzenia i zniechęcenia społeczeństwa do koope- 
racji i to właśnie pozwala wróżyć jej szybki rozwój 
na terenie naszego miasta, stojącego dotychczas 
pod tym względem na szarym końcu daleko mniej: 
szych miasteczek a nawet osad i wsi polskich. 

Początek tej odbudowy spółdzielczości już się 
wyraźnie zaznaczył, Oto znaczna część spożywców 
Łowicza, przeważnie ze sfer inteligentnych stanęła 
murem przy swej spółdzielni, czego jaskrawym do- 
wodem są zwiększające się z dnia na dzień ob- 
roty, przekraczające w styczniu i lutym 1000/o wię- 
cej w porównaniu do obrotów z przed początku sa- 
nacji to jest z przed 5-ch miesięcy. Dodatni ten 
objaw winien być dla nas zachętą i bodźcem do dal- 
szej współpracy z kierownictwem spółdzielni i tem 
większa ilość dotychczasowych biernych członków 
i nieczłonków, zakupy swe tylko w sklepie spółdziel- 
czym czynić powinna. 

Na uwadze mieć zawsze należy przysłowie, że 
„gromada światłem włada” a nie pojedyńcze jednostki. 

Pod względem kooperacji spożywców gromadą 
taką są wszyscy spożywcy, — pracownicy umysłowi 
i fizyczni i od nas jedynie zależy jakie oblicza handlo= 
we ma mieć miasto nasze. 

Zostawić |tylko należy poza sobą przesądne 
uprzedzenia i rozgoryczenie, a zabrać się raźno do 
współpracy z kierownictwem spółdzielni, zaopatrując 
się w różne artykuły tylko w sklepie spółdzielczym, 


a) przeróbkę węgla kamiennego, 
b) przeróbkę węgla brunatnego, 
c) przeróbkę ropy naftowej; 
4. Wydział syntetyczno-organiczny, który obejmie. 
a) farbiarstwo, 
b) kauczuk, 
c) przemysł farmaceutyczny 


5. Wydział handlowy, 
dochodową z działów: 

a) anmalitycznego, 

b) mechanicznego, 

c) chemicznego (odczynniki i preparaty); 

6. Wydział administracyjny, który obejmie: 

a) buchalterję, 

b) korespondencję, 

c) likwidaturę, 

d) patenty, koatrakty i umowy, 

e) administrację czasopisma „Przemysł Che- 
miczn 

f) bibljotekę i czasopisma, 

g) magazyn zasobów, 

W miarę rozwoju Instytutu można referaty po. 
szczególnych wydziałów przekształcać na samodziel- 
ne wydziały. 

Przewidziany w pierwszym 
chowy składa się z: 

jednego dyrektora, 

szećciu kierowników działów, 

czternastu adjunktów, 

czternasta asystentów. 

Wydatki osobowe związane z utrzymaniem In- 
stytutu wynoszą około 500000 zł. rocznie. 

(dokończenie nastąpi). 


który obejmie pracę 


roku personel fa- 


9.50 


W sobotę dnia 19 marca o godz. 
w kościele po pijarskim odprawione będzie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za spokój duszy Ś. p. 


JÓZEFY GIERASIEGICZ 


na które zaprasza życzliwych pamięci 
zmarłej 


a dodatnie rezultaty wspólnej pracy nie dadzą na 
siebie długo czekać. Wszak w miarę dalszych wzro- 
stów obrotów-sprzedaży, nikt z członków dawnych 
nie straci swych dawniej wpłaconych udziałów (oczy 
wiście tylko ci członkowie, którzy złożą nowoobo- 
wiązujące deklaracje przystąpienia) ponieważ artykuł 
ustawy o spółdzielniach wyraźnie głosi „że zy- 
ski z lat następnych przeznaczone być muszą prze- 
KO 2IKIEM na przywrócenie udziałów członkow= 
skich.” 

Każdy laik dawny „spółdzielca”, który w pło- 
dność wspólnych wysiłków nie wierzy i jak to mó- 
wią: „postawił krzyżyk” na swym dawniej wpłaco- 
nym udziale i dziś z tej racji omija sklep spółdziel- 
czy, lepiej uczyni, jeżeli złoży „nową” deklarację 
wystąpienia a nie przystąpienia do spółdzielni. Nie 
ja Mu słowa te dyktuję ale takie jest prawo logiki. 
Kto postępuje nielogicznie, temsamem racji nie ma 
żeby nawet mury na spółdzielnię walił — jest sam 
winien i basta. 

Trzeba być konsekwentnym. — 

Pozatem słów kilka poświęcę innego rodzaju 
członkom spółdzielni, lub też? nieczłonkom, którzy 
należeliby i kupowaliby w spółdzielni gdyby nie pe- 
wne usprawiedliwiające w/g ich mniemania „ważne” 
przyczyny. 

Może Sz. Czytelnicy „Łowiczanina” będą cie- 
kawi jakie? Oto one: 

1) Wielu członków lub osób prywatnych ma 
do sklepu spółdzielczego zadaleko; w imię więc za- 
sady „czas to pieniądz” kupują w sklepikach poło» 
żonych najbliżej. 

2) Pani X. nie znalazła w będącej w sanacji 
spółdzielni 40 szt, mandarynek, które zamierzała ku- 
pić; z tej racji „zraziła” się do spółdzielni i kupuje 
w sklepach prywatnych, 

5) Jeszcze inna osoba nie znalazła w spół- 
dzielni chleba świętojańskiego iz tego powodu przy- 
obieceła „opor bierny”, wróżąc ponadto smutny ko- 
niec takowej, jeżeli tego artykułu nie będzie w sprze- 
daży. (Okazuje się,że niczem są artykuły pierwszej 
potrzeby w porównaniu do chleba świętojańskiego.) 
A juź naprawdę szczere dwie odpowiedzi, a zara- 
zem jako powody niepopierania spółdzielni, otrzyma- 
łem od pewnych osób. 

Otóż p. X. uważa, że spółdzielnie są „szkodli- 
we” ponieważ płacą „najmniejsze” podatki, tak, że 
cały ciężar takowych ponoszą te wszystkie biedne 
sklepiki z ulicy Zduńskiej i innych i te należy po- 
pierać... Brawo obywatelu! 

Natomiast pan Z. z pewną dozą zakłopotania 
odpowiada mi: „Ja proszę pana.. zasadniczo... to 
ja... i owszem—tylko właściwie niewiem, co za cel 
mają kooperatywy? bo,.. bo... uważa pan one mają 
to do siebie, że upadają?”. 

Nie odpowiadam narazie na ostatnie dwa za- 
rzuty, gdyż nie to jest celem niniejszego artykulu. 
Natomiast co do pierwszej kategorji członków, tych, 
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którzy dla spółdzielni są nibyto przychylni, a jednak 
nie kupują w niej towarów, to muszę stwierdzić, że 
takie ustosunkowanie się ich do spółdzielni mija się 
z zasadami kooperacji. 

Chcąc żeby spółdzielnia dobrze się rozwijała 
trzeba nie tylko być członkiem, ale przedewszystkiem 
w niej zaopatrywać się we wszystkie potrzebne ar- 
tykuły. Bez ws ólpracy tego rodzaju udziałowców, 
nawet najlepsze kierownictwo spółdzielni nic nie 
zdziała, zwłaszcza wtedy, kiedy spółdzielnia nie roz- 
porządza dostatecznemi środkami obrotowemi. Je- 
żeliby zaś poszła za przykładem handlu prywatnego 
i byt swój oparła na klijenteli przygodnej, to cóż wte- 
dy? Oto wtedy spółdzielnia traci swój istotny cha- 
rakter spółdzielczy i automatycznie wyzbywa się 
zasadniczych podstaw spolecznych na jakich właśnie 
byt swój opiera. Z chwilą zaś zatracenia charakteru 
społecznego, traci spółdzielnia te ważne  spoidła 
wewnętrzne,—pierwiastek współpracy i taka spół- 
dzielnia zawsze marnie swój żywot skończy. 

Niech każdy z czytających spożywców weźmie 
motto powyższe do serca, jako słowa wypowiedziane 
przez człowieka, który obok b. prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego położył największe zasługi w pracy 
na polu kooperacji spożywców—ś. p. Romualda Miel- 
czarskiego dyrektora Związku Spółdzielni Rrzeczypo- 
spolitej Polskiej, i czynną współpracą przyczynia się 
do rozwoju ruchu spółdzielczego na terenie R ać 


P. S. Korzystając z uprzejmości Redakcji „Ło 
wiczanina” w przyszłym tygodniu postaram się po- 
móc życzliwym spółdzielcom zwalczyć piętrzące się 
przed nimi na drodze do spółdzielni różne trudności 
i usunąć wątpliwości. 


Komu z nas lepiej. 


Nikt nie zaprzeczy, że rola to jest główna pod- 
stawa, bytu narodowego. Rolnictwo jest jakby mo- 
torem, a chłop rolnik jest jakby maszynistą, który 
czyści, smaruje i puszcza w bieg ową wielką ma- 
szynę, która, idąc prawidłowo porusza wszystkie in- 
ne warsztaty pracy. 

Rzemiosła, fabryki, przemysł, chociażby były 
najlepiej rozwinięte—upadną, zapadną, jeżeli rola 
nie wyda tyle ziemiopłodów, żeby każdy był sytym. 
W minionej wojnie widzieliśmy, że mocarstwa wal- 
czące więcej starały się o żywność dla wojska, — 
niż o amunicję. Wrogi nam Niemiec, po ograbieniu 
nas z koni, pomagał przy zasiewach, wiosennych 
zaprzęgami obozowemi, a gdzie brakło rąk, tam do 
pracy dawał i ludzi. Pamiętamy dobrze te kary, 
jakie okupanci wymierzali na tych, którzy wbrew 
surowym nakazom rznęli sieczkę ze żyta, Ile ta 
kar musiał rolnik zapłacić! za zmielenie zboża po- 
nad wymiar, za spasanie trzody ospą it. p. Była 
to druga wojna, wymierzona przeciw rolnikowi, któ- 
ry ziarno musiał ukrywać, byle używić rodzinę i za- 
siać pole. Jeżeli czujne oko wrogów nie dostrzegło, 
to chwała Bogu, ale w przeciwnym razie, zboże za- 
bierano, a zapłatą była kolba albo bat. Tak się 
troszczyli o chleb Niemcy, którzy rolnictwo wysoko 
cenią.—bo swojem zbożem się nie wyżywią. U nas 
dzieje się inaczej. Przemysł mało rozwinięty, dzięki 
wadliwym ustawom a łącznie z tem rolnictwo rów- 
nież się nie rozwija. Narzekamy na podatki, że jest 
ich za dużo i za wielkie, a od których nikt nie jest 
wolny. Płaci go rolnik, płaci—rzemieślnik, piaci— 
i przemysłowiec. Lecz jest różnica: szewc za obó- 
wie tyle pobiera, żeby się uzbierało i na podatek, 
tak również czyni kowal, stelmach, stolarz i prze- 
mysłowiec. Jeden roluik nie może na wypłacone 
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podatki pobrać większej ceny, bo mu handlarz—żyd 
sam cenę na zboże naznacza i z konieczności mu- 
si się z tem godzić. Jeżeli jeszcze urodzaj dopisze, 
to pół biedy, ale rok zeszły był {klęską dla rolnika. 
Urzędnicy, kolejarze, wojskowi— dostali podwyżkę, 
wskutek podrożenia artykułów spożywczych. A ileż 
to rolników musi w tym roku kupować kartofle 
i zboże na zasiew oraz do życia? A jednak rolni- 
kiem nikt się nie opiekuje. 

Niejednokrotnie słyszę od ludzi, niechętnych 
rolnikowi, i takie zdanie: „Rolnik śpi, a na polu wszyst- 
ko samo przez się rośnie. Ma on wszystkiego wbród 
i dopiero, co mu z nosa spadnie wiezie do miasta”. 
Otóż dla przekonania, że tak nie jest, przytaczam po- 
niżej zbiór średni jednorazowy przeciętnego roku 
z 15 morgowego gospodarstwa, biorąc cenę zwykłą: 
22 korce żyta po 25 zł. za korzec co czyni 550 zł. 


15 „pszenicy „ 55 zł. „ ha = 455 zł. 
8, „IeCZm.|„ dz z s SLOZI 
ER 7 SOWSR Zł, 5 > 3, a "(ES2'21 
60 „kartofli „ 4zl. , 2 AB r 
50 „buraków, 5zł , o + e  A60zE 
EW „p 50 zł 

Ogólny sprzęt wyńosi 1884 zl. 


- Powyższy sprzęt zestawiony jest w całości, dla 
ścisłości zaś, to trzeba jeszcze z każdego zboża po- 
zostawić na zasiew, a z pozostałego wyżywić rodzi- 
nę, opłacić podatki, reperacje: wozu, pługa i różnych 
niezbędnych potrzeb w gosdodarstwie. Oprócz tego 
są jeszcze w gospodarstwie dochody z przychowku: 
koni, bydła i trzody ale niekażdemu ten przychó- 
wek się wiedzie, często się trafi, że padnie koń lub 
krowa, bez której obejść się nie można, a na kup- 
no drugiego zwierzęcia trzeba się nieraz zapożyczyć. 
Chcąc sumiennie ocenić ludzką pracę, to musimy 
przyznać, że rzemieślnicy i rękodzielnicy pracują 
szczerze i wywiązują się dobrze, a byt ich jest też 
nie do pozazdroszczenia. A teraz porównajmy tych 
co koizystają z państwowych poborów a którzy 
wciąż narzekają na liche uposażenie; i ciągle do- 
magają się podwyżki. Mają oni znacznie więcej od 
rolnika. Znam kolejarze, któremu 500 zł. i jazdowe 
nie starczyło na miesiąc, bo przy końcu miesiąca 
artykuły spożywcze bierze na kredę. Dla takich 
panów pożądane by było odbyć miesięczne kursy 
na wsi u drobnego rolnika; nauczyli by się oni żyć, 
a po skończonych kursach odłożyli by ze swej pensji 
sporo grosza na czarną godzinę. 

A tymczasem, — chłopie! 
Jak ci wypadnie, w sprawie urzędowej, 
rachować kroki drogi trzymilowej. 


L4 . CJ 
Wkrótce już 
obchodzić będziemy dziesięciolecie „Rozwój“ 
organu Tow. „Rozwoju Życia Narodowego 
w Polsce“. 

W pierwszych dniach kwietnia r. b. ukaže się 
numer Jubileuszowy tyg. „Rozwój“, 
Bogactwo treści, odzwierciadlające cało- 
kształt spraw gospodarczych i ogólno-naro- 
dowych Polski, liczne ilustracje, staranność 
wydania czyrią z numeru jubileuszowego 
tyg. „Rozwój'* cenną pamiątkę dla każdego 
Polaka. 


ADRES: Worszow ul, Zóręwia Hr. 2 konto czekowe 
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Ocierasz poty i w ogonku stajesz 

kontent, że urząd przy pracy zastajesz. 

Żebyś ty, chłopie, swe siły ocenił, 

napewno by się i twój los odmienił. 

Rzucił partyje, a w jedności ruszył, 

warcholstwo w Sejmie ty byś też pokruszył. 

A urzędnicy, byliby łaskawi, 

Nie partyjnicy, a ludziska prawi. 

yliby wszyscy jakoby w raju 
„Wolny obywatel—wolnego kraju”. 
Stanisław Chlebny 

w Złakowie Borowym. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 


+ Piątek Gabrjela Arch., Cyrylla B. 
4 Sobota Józefa Obl. N. M. P. 
Niedziela Wolframa B. Eufemji M. 
Poniedziałek Benedykta Op. 
Wtorek Katarzyny P., Bogusł. B. 
Sroda Katarz, Kr. Szw., Pelagji 
Czwartek Marka i Tymoteusza M. m. 
Wschód słońca 5.42. Zachód 5. 47, 


— Kursy społeczne. Pierwszy wykład z eko- 
nomji politycznej prof. D-ra Adama Rose odbędzie 
się na kursach społecznych w dniu 19 marca r. b. 
(sobota), o godz. 7-ej wieczorem. 

— Z Tow. Obrony Przeciwgazowej Nowy Za- 
rząd Warsz. oddz. Wojewódzkiego Towarzystwa ukone 
stytuował się następująco: Wojewoda Soltan (pre- 
zes), min. dr. Chodźko (wice-prezes), insp. Kuczyń- 
ski (skarbnik), inż. Gontarski (sekretarz), nacz. Go- 
dlewski, ppłk Moniuszko, inż. Sommar, kap. Kalu- 
siński, prof. Doleżal, iasp. Mierzanowski. Nowy 
Zarząd wydał specjalną odezwę, nawolując do jak- 
najliczniejszego zapisywania sie w szeregi członków 
i zaznaczając ważność i potęgę obrony przeciwga- 
zowej dla Państwa. 

Biuro oddziału mieści się przy ul. Nawogrodz- 
kiej Nr. 16 i czynne jest od 10—5 p' p. i od 5— 
7 wiecz. (Rzeczpospolita Ne 72.) 

— Z Akad. Koła Łowiczan. W dniu SIII b. r. 
odbyło się nadzwyczajne Walne Zebranie A. K. Ł. 
w Warszawie, przy ul. Koszykowej Nr. 80, gdzie 
został wybrany Zarząd w następującym składzie: 

Prezes: kol. Ąncerewicz Mieczysław, vice-pre- 
zes kol. Woźniak Marjan, sekretarz kol. Menes Kon- 
stanty, skarbnik kol. Gołembiowski Eugenjusz, prze- 
wodniczący Komisji Dochodów Niestałych kol. Rę- 
kawek Jan. 

Sprawy na terenie m. Łowicza załatwia kole- 
ga Woźniak w Łowiczu, ul. Koński Targ Nr. 5, 
w dni powszednie g. 19—20 w niedzielę g. 15—16. 

—— Posłanka w Łowiczu. W dniu 25 b. m. sta- 
raniem miejscowego oddziału N, O. K. odbędzie się 
odczyt o Matce Boskiej z Lourdes, urozmaicony 
przezroczami (zdjęcia z natury). Odczyt ten wygło- 
si posłanka W. Ładzina, która będąc w Lourdes sa- 
ma dokonała iicznych zdjęć do opracowania odczytu. 

Dane w sprawie miejsca i godziny oraz ceny 
biletów wejścia zostaną ogloszone w afiszach i ulot- 
kach. 

— Na wycieczkę. W celu poznania kraju oj- 
czystego szkola Nr. 2 ma zamiar urządzić wycieczkę 
dla uczennic, kończących szkołę powszechną w tym 
roku. Wycieczka taka wymaga dużych wydatków, 
a funduszy szkoła nie posiada, Dla przyjścia z po- 
mocą młodzieży szkoła urządza loterję fantową i nie 
wątpi, że społeczeństwo łowickie poprze tak piękny cel. 

Cena biletu 50 gr. Loterja urządzona będzie 
w baraku szkolnym przy ul. św. Ducha 5 w dniu 
20 marca r. b. o godz, 2-ej po południu. 
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— Zebranie, Dnia 12 marca”o godz. 7'/, wie- 
czorem w sali Robotników Chrześcijańskich z ini- 
cjatywy Koła miejskiego Zw. Lud.-Nar. w Łowiczu 
odbyło się zebranie, poświęcone nowym Ustawom 
Samorządowym. Przewodniczył zebraniu p. E. No- 
wakowski. Referował sprawę poseł p. A. Dzierżaw- 
ski. Zebranych było około 250 osób. Nastrój na 
sali był skupiony, co dowodzi, że miejscowe społe- 
czeństwo należycie docenia doniosłość tych Ustaw. 

Po referacie wywiązała się dość ożywiona dy- 
skusja, która jednak nie zamąciła spokoju zebrania. 
Poczem przewodniczący zebranie zamknął. 

— Niedocenianie hipoteki. Tak ważne dokumen- 
ty jakiemi są przeróżnego rodzaju akta hipoteczne nie 
mają w Łowiczu należytego zabezpieczenia, gdyż 
jak dotychczas znajdują się w lokalu pozostawiają- 
cym wiele do życzenia i w razie pożaru mogą być 
narażone na poważne niebezpieczeństwo. A jest 
przecież budynek po b. Sądzie Okr. który należy 
odrestaurować i hipoteka znajdzie odpowiedni lokal. 

— Sędziwa starość. W Łowiczu w przytułku 
dla starców dożywa swojego długoletniego życia 
stuletni przeszło staruszek, Antoni Mętkier. Jak sam 
ten staruszek opowiada, urodził się w roku 1826. 
Pomimo, że dożył takiej późnej starości, czuje się 
zdrowo i codziennie za poradą przełożonej miejsco- 
wego szpitala św. Tadeusza odbywa rano i wieczor 
rem godzinny spacer. Pamięta on ważne wydarzenia, 
które z przyjemnością opowiada odwiedzającym go. 
Pochodzi z gminy Nieborów, gdzie posiada dalszą 
rodzinę, która z powodu, że jest biedny wyrzekła się 
go. Pochował on żonę i dzieci z wyjątkiem jednego 
syna, który przed wojną światową wyjechał do Baku, 
a od którego dotąd niema żadnej wiadomości. Spo- 
łeczeństwo Łowickie powinno pamiętać o staruszku, 
aby uprzyjemnić mu życie i pobyt w przytułku. 

Księżak. 

— „Nędznicy”. Kino „Eos” wyświetli w sobotę 
i niedzielę zakończenie znakomitego filmu Wiktora 
Hugo p. t. „Nędznicy”. W postaciach 4 głównych 
swoich bohaterów zawarł autor wszechludzki epos 
krzywdy (Jean Valjean), który pod wpływem aktu 
miłosierdzia (biskup Myriel) dźwiga się z piekła nie- 
nawiści, aby sięgnąć nieomal krańców dobroci i po- 
święcenia, rozbrajając nawet niezłomną surowość 
prawa, wcielonego w postać Javerta. Ponury fra- 
gment bitwy pod Waterloo i wzruszający epizod 
Fantiny podkreślają głębie perspektyw moralnych 
tego niezwykłego filmu, którym słusznie chlubić się 
może kinematografja francuska. 

— Dane statystyczne. Na terenie m. Łowicza 
w miesiącu lutym r. 1927 urodziło się 15 chłopców, 
15 dziewcząt; w tej liczbie chrześcjan 50. Zmarło 
w tymże czasie 19 chrześcjan, 1 żyd. 

Zanotowano następujące choroby zakaźne: szkar- 
latyna 2 wypadki, gruźlica 5, grypa 6, świerzba 5, 
odra 1 i kiła 1.. 

Cennik na wędliny, mięso wieprzowe, usta- 
nowiony w dniu 14 marca 1927 r. przez specjalną 
Komisję m. Łowicza na podstawie $ 1 rozporządze- 
nia Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 r. (Dz. Ust. 
Nr. 18 p. 101). 

Słonina za 1 kig. zł. 5,80, Sadło zł. 5,60, Szma- 
lec zł. 5, Schab zl. 5, Wieprzowina z dokładką 
zł 2,70, Szynka wędzona surowa zł. 4.20, Szynka 
wędzona gotowana zł. 5. Baleron wędzony surowy 
zł. 4,20, Baleron wędzony gotowany zł. 5, Boczek 
wędzony surowy zł. 5,70, Boczek gotowany zł. 5,90, 
Polędwica wędzona zł. 5, Cytrynowa zł. 4, Morta- 
dela zł. 4, Kielbasa krakowska zł. 4, Kielbasa ser- 
delowa zł. 4, Kiełbasa zwyczajna zł, 5.60, Kiełbasa 
surowa zł. 5,50, Pasztetowa zł. 5,80, Salceson zł. 3,50, 
Serdelki zł. 4, Parówki zł 4,10, Rozmaitość z szyn: 
ką zł. 4,50, Rozmaitość bez szynki zł. 4, Mięsna 
kiszka zł. 2, Kaszana zł. 1,20, Czarny salceson 
zł 2, Kości wieprzowe gr. 50. 


Ne 12. 


Cennik na mięso wołowe, cielęcinę i baraninę. 
Wołowina za 1 kig. zł. 2,10, Cielęcina zł. 1,50, 
Baranina zł. 2, Koszerne zł. 2,40. 
Cenniki niniejsze obowiązują od dn. 15-1I1-27 r. 
iaż do odwołania. 
Magistrat. 
m. Łowicz, dnia 15 marca 1927 r. 


Ofiary. 


Dla nieszczęśliwego kaleki: Eugenja Kalinow= 
ska zł. 2, M. B. zł. 4, E. Diehlówna zł. 4. Zosia 
i Krysia Bukowskie zł. 3. Staniowie 5 zł. 


Z kraju, 


-1- Strajk w włókienniczych fabrykach. Sto trzy- 
dzieści tysięcy robotników porzuciło pracę. Straty 
wynoszą 600 tysięcy dziennie, nie licząc strat po- 
średnich. 

Strajkiem tym ułatwiamy nie tylko konkurencję 
zagranicy a jednocześnie pogłębiamy chaos gospo- 
darczy w naszem Państwie. 

Bezwzględnie że tego rodzaju położenie będzie 
wykorzystane przez komunistów. Jednak zakłady 
Żyrardowskie nie strajkują. 

-z- Także uroczystość. Przed gmachem Mini- 
sterstwa Rolnictwa, patrol policyjny spostrzegł dwoje 
leżących ludzi mężczyznę i kobietę. Okazało się 
że byli zatruci denaturatem. Mężczyznę niejakiego 
Antoniego Słomkę w stanie bardzo ciężkiem prze- 
wieziono do szpitalą, zaś Annę Sokołowską zatrzy- 
mano do wytrzeźwienia w komisarjacie. Okazało się 
że Słomka i Sokołowska obchodzili jubileusz wypi- 
cia w tym roku przez Sokołowską 100-ej butelki wódki 


Ze świata. 


— Bakterja dla celów wojennych. Jak donoszą 
z Londynu,—w odpowiedzi na interpelację w lzbie 
niższej, że Rząd Brytyjski robi doświadczenia w użyt- 
kowaniu bakteryj oraz gazów trujących dla celów 
wojennych, premjer Baldwin, załatwiając odmownie 
wniosek posła z Huddersfield james Hudsona, by 
rozpocząć akcję, zmierzającą do zniesienia subsydjów 
dla laboratorjóm zajmujących się doświadczeniami 
w dziedzinie gazów trujących, a to zgodnie z zale- 
ceniem Komisji Rozbrojeniowej Ligi Narodów, —po- 
wiedział: „Aż do czasu, dopóki nie będzie można 
uzyskać wyraźnego zapewnienia, że wszystkie mo- 
carstwa zgadzają się na zastosowanie zakazów od- 
nośnie do trucizn i bakteryj, Rząd Jego Królewskiej 
Mości musi poczynić kroki, ażeby być w możności 
bronienia się przeciw wszelkim tego rodzaju atakom. 
Z tego względu praca laboratoryjna musi być nadal 
prowadzona”. |Jest to pierwsza oficjalna enuncjacja, 
że w przyszłej wojnie używane będą bakterje, nie- 
zależnie od gazów i że Rząd Brytyjskł prowadzi ba- 
dania odnośnie do takiej możliwości. 

— Maski gazowe dla ludności cywilnej. Angiel- 
ki Izba niższa wystąpiła z wnioskiem do Lotnictwa, 
aby dla celów obrony przeciwgazowej wszyscy An- 
glicy—mężczyźni, kobiety i dzieci — zostali zaopa- 
tizeni w maski gazowe, oraz aby wprowadzić we 
wszystkich szkołach angielskich wykłady o użyciu 
masek gazowych. 


m M M e e a 
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NADESŁANE. 


Szanowny panie Redaktorze! 


Ośmielam się najuprzejmiej prosit Szanownego 
Pana Redaktora o łaskawe zamieszczenie na łamach 
Jego poczytnego pisma poniższego mego listu 
otwartego. 5 

o 


wielmożnego Pana D-ra KA- 
ZIMIERZA DIETRICHA le- 
karza powiatowego w Łowiczu. 


Czcigodny Panie Doktorzel 


Gdy w grudniu ubiegłego roku dom mój na- 
wiedziła choroba tyfusu, ciężko dotykając troje moich 
dzieci, Pan, Szanowny Panie Doktorze, pośpieszył 
z ratunkiem, ofiarowując bezinteresownie całą swoją 
wielką wiedzę i doświadczenie lekarskie dla usu- 
nięcia zawisłej nad moim domem grozy niebezpie- 
cznych powikłań i następstw. 

Pańska pomoc sprawiła, że już w krótkim cza- 
sie dwoje moich dzieci wróciło całkowicie do zdro- 
wia, zaś rajstarsza—15 letnia moja córka, walcząc 
ciężko, przez długi szereg tygodni (12) z wyjątkowo 
groźnym przebiegiem choroby, weszła obecnie w 
okres zupełnego już wyzdrowienia, co jest rezulta- 
tem wyłącznie Pańskich, Szanowny Panie Doktorze, 
nieustannych pełnych samozaparcia się, zbawiennych 
starań i zabiegów. 

Dzisiaj, gdy wszelkie niebezpieczeństwo zo- 
stało usunięte, silniej, niż w okresie jego trwania, 
odczuwam i oceniam cały ogrom dobrodziejstwa, 
jakie mi wyświadczył Szanowny Pan Doktór, przy- 
wracając życie moim dzieciom, za co, nie mogąc 
w inny sposób wyrazić mu należytej podzięki na 
tej drodze pozwalam sobie złożyć z głębi przepeł- 
nionego wdzięcznością serca płynące „Bóg zapłać”. 


Stanisław Duchiński 
Komisarz policji państw, 


"Łowicz, dn. 15 marca 27 r. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Panu M. Z. Ma Sz. pan słuszność, iż dla ta- 
‘kich przelotnych ptaków nie istnieją ani zasady, ani 
dobro ojczyzny—tylko interes. Jednakże nadesłane- 
go artykułu drukować nie możemy. 


Z PRASY. 


Placówka. Z okazji 9-tej rocznicy ukończenia 
przez korpus Dowbora walk z bolszewikami pod 
Bobrujskiem, Wydział Prasowy Stowarzyszenia Dow- 
borczyków wydał specjalny numer znanego wydaw- 
- nictwa „Placówka” pod redakcją Stanisława Pia- 
seckiego, 

Numer wydany w wytwornej szacie graficznej, 
w okładce według rysunku Kazimierza Jodzewicza, 
z licznemi ilustracjami, prezentuje się okazale. Na 
treść numeru składają się artykuły: „W dziesiątym 
roku” Józefa Dowbór:Muśnickiego, „Dusza żołnierza 
polskiego” Antoniego Sadzewicza. „Spiritus san- 
ctus” Ignacego Okszy Grabowskiego, „Kult mogił 
naszych bohaterów” ks. dr. Tadeusza Jachimowskie- 
go, „Przejście za Dniepr” Józefa Dowbór-Muśnic- 
kiego, „Młodzież szkolna a korpus Dowbora” Jul- 
jana Podoskiego, „Strzępy togi Melchjora Wańko* 
wicza” Stanisława Piaseckiego. 


ŁOWICZANIN T. 


W dziale wojskowym znajdujemy artykuł gen. 
E. de Henning Michaelisa p. t. „Wymowa cyfr” 
i rozprawę gen. J. Burbarda p. t. „Konieczność for- 
tyfikacji granic Polski”. 

Dział literacki otwiera wiersz Or-Ota „Do Dow- 
borczyków”. Józef Weyssenhoff dał świetny szkic 
„W pierwszym korpusie”, Tadeusz Jachimowski 
wiersz „Nad Zbruczem”, a Wacław Filichowski no- 
welę „Weneda”. 

Całości numeru dopełniają „Materjały do hi- 
storji I-go korpusu”, „Z żałobnej karty” i „Z życia 
Dowborczykow”. 

Cena zeszytu, który jest wszędzie do naby- 
cia, 2 z. Adres redakcji i administracji: Warszawa, 
Nowy Swiai 50, tel. 519—88, konto czekowe w P. 
K. O. Nr. 12.571. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łowicza wzywa właścicieli 
nieruchomości w Łowiczu do odnowienia bu= 
dynków, które grożą bezpieczeństwu publiczne- 
mu lub też posiadają nieestetyczny wygląd. 
Wszystkie budynki trontowe winny być zaopa- 
trzone w rynny, odpadające ze ścian otynkowa- 
nie i gzymsy naprawione i brudne ściany po- 
malowane. 

W razie nie zastosowania się do powyższe- 
go wezwania Magistrat zmuszony będzie zasto- 
sować przewidziane prawem środki przymu- 
SOWE. 

Jednocześnie Magistrat zawiadamia właś- 
cicieli nieruchomości posiadających budynki 
mieszkalne grożące zawaleniem się, a nie po- 
siadających funduszów na remont takowych, 
że mogą otrzymać od Magistratu odpowiednią 
pożyczkę w miarę posiadania na ten cel odpo- 
wiednich funduszów. * 


i Magistrat m, Łowicza. 
gz 


Ogłoszenie. 


W związku z nadchodzącym sezonem budowla- 
nym Magistrat m Łowicza przypomina o obowiązku 
posiadania odpowiedniego zezwolenia Magistratu na 
budowę i remont budynków wszelkiego rodzaju oraz 
budowę lub przebudowę ogrodzenia (parkanu) fron- 
towego. Za remont budynku uważa się wszelkie 
roboty związane ze zmianą konstrukcji ścian i stro= 
pów i przewodów kominowych. Przeprowadzanie 
powyższych robót bez zezwolenia Magistratu pocią= 
ga za sobą przymusowe wstrzymanie robót oraz 
skierowanie sprawy na drogę Sądową. Odnowienie 
lokali (tynkowanie i malowanie ścian, reperacja lub 
przełożenie podłóg, przestawienie pieców) dokony= 
wane być może bez zezwolenia Magistratu. 

Wszelkich informacji technicznych dotyczących 
budowy, jak również i pożyczek budowlanych udzie- 
lanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego w War- 
szawie udziela Wydział V Magistratu. 


Magistrat m. Łowicza. 
DNA FN TZEZA ZZOZ AA DICK a) CIT WIO DDA IT ZATO FA 


N 12. 


Kinematograf „Eos“ 


W sobotę dn. 19-III pocz. o godz, 7 i9. 
W niedzielę dnia 20-III! pocz. o godz. 5, 7 i S-ej, 


Nędznicy 


VICTORA HUGO. 


SERCE GALERNIKA 


Zakończenie filmu 5 i 4 serji (12 aktów) oraz stre- 

szczenie poprzednich serji. W rolach głównych 

Jean Valjean postać o 5:ciu obliczach w fenome- 

nalnej kreacji Gabriela Gabri i w roli Mozetty— 
Sandra Milowanow. 


UWAGA: W sobotę początek punktuulnie o godz, 7, 
w niedzielę o godz. 5. 


Dla młodzieży dozwolony. 


Dr. med. T. JASIOBĘDZKI 


Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 
Przyjmuje tylko w niedziele godzina 124, — 4 
w czwartki g. 5—8. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 1—2. 

Wilcza 47 m. 25.) 3—2 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Łowicza ogłasza, że na przed- 
mieściu Kostka przy ul. Katarzynów (za torem kolei 
Kaliskiej) pod lasem miejskim posiada do wydzier- 
żawienia na dogodnych warunkach 


jeszcze 6 parcel budowlanych 
Okolica bardzo zdrowa, teren suchy 
Reflektanci na takowe zechcą się zgłosić w Wy- 
dziale V Magistratu. Pierwszeństwo raają mieszkań- 
cy m. Łowicza. 
ą Magistrat m, Łowicza. 
9— 


Dom do sprzedania 


przy ul. Kościuszki Nr. 9, 


Kupujący od zaraz może otrzymać lokal, składający 
się z dużego sklepu, i czterech ubikacyj, ewentu- 
alnie można wynająć sam lokal. 
Bliższych informacyj zasięgnąć można u p. M. Ro- 
zenthala Zduńska Nr. 21. 


5—5 


Ogłoszenie. 


Na pisemne żądanie pewnej grupy członków, 
zgodnie z § 15 Statutu Klubu, Zarząd Klubu zwo- 
łuje nadzwyczajne zebranie członków na dzień 23 
marca 1927 r. w pierwszym terminie o godz. 19-ej, 
a w drugim o godz. 20 ej z porządkiem dziennym: 
Sprawozdanie Zarządu z przebiegu sprawy Dr. Baci. 

Zarząd. 
Łowicz, dn. 7-III-27 r. 2—2 


Stanislaw zgubil książeczkę wojskową wyda- 
Burtka ną przez P. K. U. w Skierniewicach. 5—5 
placze 


Redaktor Edward Nowakowski. 


Józef ZU książeczkę wojskową wydaną 
przez P K. U. Skierniewice. 5—2 


Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 


ŁOWICZANIN 8. 


HODOWLA i SKŁĄD NASION h 


Bracia Hoser 


w WARSZAWIE, Jerozolimska 45, tel. 5-81 


POLECAJĄ 


NASIONA wyborowej jakości 
(EBULNI i kłącze kwiatowe 
NARZĘDZIA OGRODNICZE, 


CENNIKI na rok 1927 na Każde żądanie 
wysyła się bezpłatnie. 


FIRMA ISTNIEJE OD 1848 ROKU. 


EP LAOS TIA 


Wydzial Powiatowy Sejmiku Łowickiego odda 

w dzierżawę na- rok 1927 sad owocowy na Blichu. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z podaniem 
ceny dzierżawnej należy składać w Wydziale Po- 
wiatowym (Gmach Starostwa) do dnia 28. III. 1927. 
Przewodniczący Wydzialu Powiatowego 


Starosta: (—) W. Podwtński 


Liłopiec 4 tygodniowy 


niechrzczony z powodu trudnych warunków matki 
jest do oddania na własność. Wiadomość ulica Zduń- 
ska Nr. 10 u Szymańskiej. 


— Wyszła z druku praktyczna książka — 


„Pierwsza Pomoc 
w wypadkach i chorobach zwierząt” 
przez Lekarza Wet. Z. OLSZAŃSKIEGO. 
CENA 1 ZŁOTY 80 GROSZY. 
Wysyła się na zamówienia. 
Adres Włocławek — Olszański. 
Książka niezbędna dla każdego rolnika-hodowcy. 


lakład Wyrobn i naprawy Way 


T. Jankowskiego, Zduńska 52. Przyjmuje wagi do 
naprawy w celu zalegalizowania (ostamplowania) 


Wydawca Karol Rybacki. 


